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S. P E T E R  S B U  RC3 VS. d. i 6 Czerwca,  ga. Wieczorem doniosły  straże, & g szalup nie-  
Da! sze czynnośc i  wojenne armii Rossy  is kie y w  przyiaciełskirh % wielo płytkiemi statkami , na 
Finlandyi.  D. 20 Maia doniosł GL. Raiewski, których było  w o y sk o  lądowe, o południu zbliży-  
że d. 17 utrzymywał się pod Hamlekarleby. ły  się do Nystadu, strzelając do miasta i kupie- 
SzWed/kie straże do Kossyialuch o ;. tylko wior- ckich okrętów bez przestanku do godziny 5; usi- 
sty zbl iżone były .  Ponieważ wody we/brane,  a łował nieprzyjaciel  w kilku mieyscach na brzeg  
lasy z śniegów oczyszczone,  zbliżonego nieprzy- wystąpić; le cz  Pułkownik Patton z batalionem 
iacieła we wszystkich punktach obrót uważaliśmy Newskim tu będący z armat i ręczney broni da- 
pilnie. Dla zasłony transportów zostawionych iąc trafnie ognia,  przedsięwzięcie daremnćm uczy-  
przez furmanów po różnych mieyscach wysłany 11 ii; kilka szalup nadpsuł, Szwedów odegnał; z na- 
Pułkownik Vvrłastow z półkiem st izelców 24 do szey strony 4 ludzi ranione. Miasto wiele ucier- 
Sariarwi i Korwisto; w ostatmóm mieyscu zostawio piało,  domy niektóre zupełnie zepsute,  2 kobie- 
ny Chorąży Padłncki doniosł,  że gromada zbroy. ty zabite; lecz kupieckie okręta których w p o i c i e  
nych w ieśniaków tam wp?dła; przyszło do strze- hyło  wigeey 1 o,  zostały ocalone.  Podczas tego  
lania z naszą załogą, ta ich wielu trupem poło .  strzelania, które mieszczan przeciw Szwedom roz- 
żyła niektórych poymano. GL. K a m i e ń s k i  do- iątrzyło,  Burmistrz Ekruan ich zagrzewał, okazu- 
uiosł,  że d. 18 dla pomnożenia garnizonu Swea. ląc przykładną gorliwość.  Gdy oddalił się nie- 
borgskiego przyszły do Helsingfors 3 bataliony 17 przyiaciel , przyimowali  Rossyanów z podzięko,  
dywizyi  z 2 kompauiaini pionierów , 1 batalion waniem i ochotą.
garnizonowy Pskowski l e g o ż  d. z t  ridnhsha- D. 23 wiadomość przyszła,  że d. 21 czgśd
mu do Sweaborga p izysz ły  pomyślnie statki prze- Szwedzkiey f lottyl l i  zdobytey w Sweaborgu z woy- 
w o z o w e  z 3 <5ou cze twierci  mąki, 200 krup, i 24 skiem wyszła ku Htngut;  we 3 dni poszła dywi-  
klifami wódki; także posłane z  Helsingfors do Fri- zya szalup także z woyskiem. Do Helsingfors 
dnhsham naięte Szwedzkie statki p o w i o d ły  z pro. przybył garnizon Kexholmski dla pomnożenia S wea-
wiautem. borgskiego. Ten rapport wysyłaiąc główno kom.

D. ar główna kwatera w Aba.  GL. Baro- rnenderuiący wiadomość odebrał, że szalupy nie- 
lny de ł o i l i  doniosł,  że d. 18 regularne woyska przyjacielskie powtóre przybyły pod Ny9tad i  strze.  
Szwedzkie pod keramendą Graffa Cionstedt,  c zy .  lać zaczęły.  Tego zamiaru 3 przyczyny na z na* 
li te ż. iak ińm mówią,  Brygady era San dem i Pod- c*yć możno; chęć zniszczenia miasta przez rem.  
pułkownika Annnof,  l iczące 2800 piechoty,  230  stę za szczególne onego przywiązanie do Rossyi,  
dragonii , arm,<t 9, postąpiły do Randesaimi, za które naybardziey okazało d. 10, gdy cała F in-  
ktćremi następuje półk Uleabotgski; nie spodzie- landya na wierne poddaństwo J. J. Mci p r z y s u ­
wał się nieprzyiacjel  w p row inoy i  SaVoLx zna- gała; ałbo zabrania kupieckich okrętów z portu 
leść gotowych do spotkania Rossyanów,- iuż zgro.  od morza dość odkrytego; alho nakoniec zatru- 
madzone stały pod Rondesalmi półki Nizowski,  A zo .  dnienia Rossyanów z tey strony, gdy w drugiey  
walu, Wielikołucki piesze,  Ułaiiski W.  X. dragoń. ważnieysze przedsięwzięcie do skutku przychodem  
ski Finlandzki,  ReweLki był pod S. Michel. Z Stock,  miało
holmu doniesiono,  że milicya około tey stol icy D. 24 GL. Baggowut doniosł,  że nieprzyia.
rozłożona uzbraia się pilnie; dla dopełnienia woysk ciel  zbliżając się do Nystadu z 4 galerami po g 
biorą bez różnicy wszystkich ludzi młodych,  przez i 10 armat niosącemi zostawił w tyle rezerwę; 
co  liczba malkontentów powigksza się nadzwy. naprzód kartaczowym ogniem starał się zpgdzrć 
czaynie; półki regularne ciągną do odnogi Bothni.  straże R«esyiskie z wzgórka Sarwakoneli; t egoż  
ckiey,  tamże idą statki przewozowe, którym zgro- czasu przewozowe statki od wysp szły do przy-  
madzić się  kazano w Umeo przeciw Vasa. Gdy stani Sundholm o 3 lub 4 wiorsty od miasta z po-  
iuż GL. Konownicin przeyrzał stanowiska leżące łudniowey strony; tam posłano natychmiast z po- 
przeciw Alandzłum wyspom, uradzono posłać do rnocą część  półku Newskiego.  Ogień kartaczo- 
Nystadu batalion półku Newskiego  z 2 armatami, w y  i ręczny przymusił naszych ustąpić z Sund-
do Raum i Biorneburga część 23 strzelców h o l m ,  a nieprzyiaciel  z tąd korzystaiąc wylądo.

D. 22 GL. Raiewski doniosł,  że stanowisko wał. Lecz Maior Liders przybyły z posiłkiem 
dawne utrzymuie; półk Siewski wysłał do Nikar- nowym kazał ludziom swoim pełznąć do przysta­
łaby dla zapewnienia kommunikacyi z miastami ni między kamienie w naywiększey cichości;  gdy  
Vasa i  Tavasthus. D.  19 GL. Baggowut przybył iuż 100 Szwedów było na brzegu, dał Maior znak 
do g łówney  kwatery,  i p izy io ł  komrnendg woysk do attaku; przypadek niespodziany przymusił nie-  
17 dywizyi  na brzegu rozłożonych  do Biornebur przyjaciół  w zamieszaniu rzucać się na statki i w

co



wodę,  a sp ieszn ie do swoiey  reze rw y  uciekać.  
O krę ta  a t taku iące  mias to  i górę Sarwakone li  ztra- 
c iwszy  ludu niemało  ods tąp i ły  * d rug iem i  na g ł ę ­
binę .  Do A bo  na z m o c n ie n i e  za łog i  wkroczył  
p ó łk  Parnawski Do S. M ichel  p r z y b y ł  3 strzel -  
ców,  za k tó rym nas tępow ał  leib huzarski  i Ułan- 
ski W. X. W o k o l i cach  te go  rnieysca wieśniacy 
dawniey  po lasach z ch ron ien i  do d o m u  p o w ra ­
cać  zaczęli .  P odpć łkow nik  D u n k e r  z s tanowiska 
swego oddal i ł  się samowoln ie  na odgłos zb l iżają­
cych  się n ieprzy iac io ł  ; i chociaż w ymawia ł  ten  
pos tępek  po trzebą  ocalenia ska ibow ych  pap ie rów  
i s u mm y ,  zosta ł  pod sąd oddany W ed ług  don ie ­
sienia G. kawałeryi  Obrezkowa,  półk Rewelski z 
3 a rmatami zaioł  s tanowisko  w Kalikelak.

D. 2(5 G L.  BarcDy de Tolli  doniosł ,  że d. 22 
n iep rzy jac ie l  z Jokas ustąpił  do Joris; ono miey- 
sce za ie l i śmy przednią  strażą,  za którą cała ko­
lumna  z S. Michel  pos tąpiła .  Leibgrenadyersk ie -  
m u  pó łkowi z ar ty l le ryią gwardy iską  kazano c i ą ­
gnąć  do Jokas. Wiadomość o zapaleniu p rochu  
w tw ie rd z y  Wergen po tw ie rdz ił  G.  Buxhewden 
przyda iąc ,  że skutki  nieszczęś l iwego zdarzenia  nie 
są tak  wielkie iak obawiać się na leża ło ,  małą s t r a ­
tę ludz i ,  ocalenie f lo t ty l l i  p r z y p i s a ć  należy c z u ­
łości  p rzyk ładney  kommendanta  por tu .  Minis te r  
w o ienny  s k o ro  dow iedz ia ł  się o w szys tk iem ,  ka­
zał  do Sweaborga  p row adz ić  proch  i żyw ność  w 
tak iey  ilością ażeby tw ie rdza po łożen iem  n ie d o ­
stępna  , s ta ła  się n iez łom ną  ze względu  na wnę.  
t r zne  iey opa t rzen ie .  Zboża zawieziono  tam  w i e ­
le,  posy ła  się więcey;  p ro c h u  znayduie  się 14 t.  
pudów, w drodze  iest 8 t .  posyła się w krotce n a d ­
to  5 t ;  co ogłasza się dla te g o ,  ażeby pub liczność  
żadney wątpliwośc i  nie miała z okoliczności  z a ­
pa lonego  magazynu .

GL.  Kamieński doniosł,  że G M . Briskorn d.  
22 został  uwiadomiony przez szyprów,  o krążeniu  
5 w o iennych  okrętów, k tó re  usiłowały wniść  mię­
dzy  ska ły  nadw odne  pod wyspami  W d ik e k e r  i 
Cbam eker  ; na tych  okrę tach  pon iew aż  f laga b y ­
ła wznies iona ,  wysłano n a ty ch m ia s t  Officyera,  że ­
by  dał  h a s ło ,  na które jeśliby nie odpow iedz ia ­
no  przyzwoic ie ,  wypadała po t rzeba  p rzeds ięw zię ­
cia ob-ronnych środków. Z  doniesienia G L .  Ra- 
iewsk iego  widać ,  iż ieszcze stał  w Hamlekar leby ,  
G M. D e m id o w  był  w Vasa. Dla zasłonienia ich 
or) woysk lądować mogących kazano zm ocn ić  kor­
pus  stojący p rzy  pomien ionem mieście,  więc przez  
B io im burg i Chr is t ians tadt  wysłano półk  Bieło- 
zierski  z dragonią.  A rm ia  Szwedzka G. Kling- 
sporn  z dyw izyą  do p row incy i  Savolax p os łaną  
w ynos i  do 1 2 t, nad to  p rzyby ło  z Szwecyi  5 t. 
mi l icy i ,  k tó rey  część większa poszła do Kuopio. 
S traż przedn ia  n ieprzyiac io ł  przec iw  G L  Raie- 
w sk iem u  stanęła w Ch im ango .  gdzie pod  wsią 
Konpala w mieyscu r i iedos tępnem za łożono bat te-  
ryą  wielką. Szwedzi  c ie rp ią  naywiększy  n ie d o ­
s ta tek  żywności ,  ponieważ  na dzień żo łn ie rzow i  
n ie  daie się nad pół funta ch leba.  ćw ie rć  mięsa.

D. 27 z Helsingfois  do Roczensalm p o w r ó c i ­
ła a r ty l le ry a  g a rn iz o n o w i ;  dywizya  zaś ga le rney  
i l o t ty l l i  1' ó łkow nika  P y tn ick iego  przeszła przy-

górek  P a i k a l a u t s k i . GL.  B ag g o w u t  doniosł ,  że 
w po łożen iu  woysk ie m u  p o r u c z o n y c h  zrobi ł  nie- 
iaką odmianę.  Reszta poźn iey .

W I E D E Ń  d. 18 Czerw ca .  W ed ług  d o ­
niesienia p rzys łanego  z Semlinu ,  Senat  Serwiań- 
ski w Belgradzie o dp raw i ł  radę  walną,  na k tó rą  
wezwani byli  N amies tn icy  N acze ln ika  C ze rn y  , 
M1II0 wanowich i P i e t r o w i c / ;  za t y c h  zdaniem p o ­
stanowiono tw ie rdze  Belgradu i Semendryi  na ­
p raw ić ,  ażeby do b ron ien ia  się gotowe były ,  ie- 
żeli w spodziewaney kampanii  zdarzy  p rzypadek ,  
iż woyska narodowe będą o d p a r t e ,  a T u rec k ie  
przeszed łszy  granicę do k r a i u  wtargną.  N aza iu t ra  
zaraz  po skończoney radzie żo łn ie rz  Serwianski  
robotę  zaczo ł ,  iedni  wał,  niury,  row y  opa t ryw ać ,  
drudzy am municyą  go tow ać ,  a rm a tę  oporządzać i 
broń pośpieszyli .  Na opa t rz en ie  magazynów ży­
wność  wszelką z okolic do twierdz pom ien io n y ch  
zwozić kazano;  rzeki  Dunay ,  Morawa,  inne  o k ry ­
te są s ta tkam i .  40 t.  Turków osiadłych  dawniey  
w Serwii  kray opuścić musiało w czasie woyny;  
własność ich g run tow ą  na skarb zabrawszy  Senat  
w części  t rzec iey  kaza ł  przedać Cbrześciariskim 
obywatelom, pieniądze ztąd zebrane do p r z y g o to ­
wania obrony p rzeznaczy ł .

W  Morawii  hlizko Jglau  d 22 Maia z rob i ­
ła się nagła ciemność po po łudn iu ,  i dał  się s ły­
szeć na powie t rzu  łoskot  o g r o m n y ,  w kró tce  po 
n im ludz ie ,  k tórych  wielką liczbę boiaźń z g ro m a ­
dziła w iedno mieysce  , uyrze l i  padaiący deszcz 
p rawdziwie  kamienny , zpadło zaś w niewielkiey 
rozleg łości  więcey 200 kamieni ,  n iek tó .e  z n ic h  
ważyły  po 3 fun ty ;  większa liczba nie p rz e c h o ­
dziła Włoskiego o rzec h a ,  szczęśc iem sz tuki  tyl  *o 
muicysze uderzy ły  w g łowę kilku osobom. W y ­
słany do Jglau D y re k to r  gabine tu  Cesarskiego ’ 
Schre ibers  d, 31 tu powró  ił i p r zyw ióz ł  wiele 
onych  kamieni .

D. 14 odprawiła  się wie lka rada nadzwyczay- 
na, k tó rey  obecni  byli A rcy  XX. wszyscy,  Mini.  
s t rowie ,  Guberna torow ie  p row incy i ,  Genera łowie 
znaydu iący  się w s tol icy;  któr.i ledwie się s k o ń ­
czyła  , niemieszkaiąc wiele osob dos toynych  wy- 
iechało  do różnych części  M onarchii ,  wnosiemy 
że celem obrad było  p rzyprow adzen ie  do sku tku  
w yroków Cesarskich względem zaciągu reze rw y .

M U N C H E N  d.  8 C z e r w c a .  Z a ś lu b ie n ie  
n a s tę p c y  t r o n u  W u r t e m b e r g s k i e g o  z K r ó le w n ą  Ba­
w a r s k ą  K aro l iną  dz iś  o d p r a w i ł o  s ię  w g a l e r y i  zie- 
l o n e y ;  o k a z a ło ś c i  d w o r s k i c h  iak ie  b y ł y  p r z y  t y m  
o b r z ą d k u  o p i s y w a ć  nie b ę d z i e m y  ; za d n i  k i lka  
P a ń s t w o  m łodz i  w y i e ź d i a i ą  do  S t u t g a r d u ;  n i t r o  
z n a io m y  G a r n e r i n  ma o d p r a w ić  p o w i e t r z n ą  podróż .

Tegoż czasu  b ędz ie  o g ło sz o n a  u s t a w a  nowe.  
go o r d e r u  k o r o n y  Eaw arsk iey  dla  ludz i  s t a n u  cy„ 
w ilnego ,  któ ry  z n a c z n y m  f u n d u sz e m  o p a t r z o n y  
p r z e z  M a x y m i l i a n a  1 1 n i e  t y l k o  ma b y ć  d a w a n y  
k r a i o w c o m  p r a c u i ą c y m  dla  dob ra  1 s ławy o y c z y -  
s t e y ,  a le t eż  z a c n y m  c u d z o z i e m c o m .

Dalsze a r ty k u ł y  n o w e y  k o n s ty tu c y i  Baw ar­
skiego Królestwa.  « Korona będzie dz iedziczną  
dla po tom ków  p raw ych  p łc i  męzkiey w p orządku  
s ta rszeństwa.  tleć żerisk3 siecznie wyłącza



° d r7?d,,> d o Póki Panuiw  na po tom -  brane s ta tk i  zpal ić  trzeba b y ło ,  miedzy niemi znay*
ku picz mę/.kiey zbywać nie będzie. 3. Fo zu- dow al  sig ieden,  który n iós ł  b a rd io  szacowny la* 
pelnern w yg asm en m  pic i  mgzkiey,  dziedzictwo dimelc in d y c h u  i Koszenilli.  Król F r y d e r y k  <5
; piłdd " a Ztil.S^  1 iQy  P ° t 0 ”,StW0- 4  Oddzie lna p r z y p a t ry w a ł  sig bitwie w Drago*,- obecność  Mo-
usta wa przepisze,  jakim sposobem p łeć  żeńska p r z y .  n a r c h y  p o d w o i ła  rycerską ochotę:  dziś M onarcha  

zić ma do sukcessyi; ostatni  Kiól z pici  mg. p rzy  paro lu  zwycięzcę Krieger podnios ł  do s topn ia  
*kiey patmigcy s tarać sig będzie,  ażeby w tak iem wyższego.  Gdyby korsa.ze Duńscy wcześnie 
2G<>rżeniu  spokoyność  , całość Królestwa n ienaru .  ost rzeżeni  byli o tey  potyczce,  z d o b v c z nasza Wie- 
8vone zostały.  5 Xiązęta famil ii  Króicwskiey dóbr kszą bez porównania być mogła, 
miec  " je  będą, lecz p e n s y 9 roczną  IOO z \. ryńs.  Norwegiariskie pisma są na p e łn io n e  mnogie-
r a y  » jęcey ze skarbu pub licznego ,  która po wyga-  mi rappo r tam i  o g o r l i w c y  chęc i ,  m ę z tw ie ,  cier-  
smeniu  ic h  p o to m s tw a  płc i  mgzkiey do skarbu  p l iwośc i  wielu mieszkańców tego kra ,u  w obronie 
ł owraca.  6. Królowa wdowa mieć będzie nay- pospo l i t ey j  wszystkich  imiona p rzez  wdzięczność 
v ęcey 200 zł ; ryń;  pensyi  1 p rzys toyne  mieszka- oyczyzna  wybawiona w księdze pamięci  nieśmier-  
n ie ,  posag K i ó l e w n y i e s t  100 t zł. ryń.  7.  Wszy.  te lney  zapisze,  Król w czasach szczęśl iwszych nad- 
si lue osoby familii p a n u iącey  są pod zwierzchni-  grodzi .  N orw eg ian ie  dotąd żadnego  posi łku nie 

n h u l a ,  i nie mogą ,>ey, iego wiedzy zawie- odebra l i  z D an i i  od nieprzyiac io ł  zag rożoney ,  i 
|  łc slubów małżeń tk ich  pod u traią praw d o d z ie -  dotąd nie zdaią się onego  p o t r z e b o w a ć ,  zagrzan i  
mzictwa g N as tępca  t i o n u  w ychodz i  z małole.  p o w o d zen ie m  gdy iu.ż G. ArmleJdt  do g r a n ic  od 
P ( - 7  W roku 1 ^ ■ 9 Kiól mocen iest z Xiążąt parl i j  to pewna że w stanowisku żadnóm, chociaż
tn ie ft11 SWOiey ,?Pge' ita w>’^ erac synowi małole-  nayrnocnieysze było ,  nigdy przez czas długi  ut rzy-
n  i io  '"'il l e / e J ' X ‘^ ęC,a d o r o ^ g °  M ^ e  z fa m ać  s ię  n ie  m ó g ł  ż o łn i e r z  Szwedzk i ,  z t a k ą  zawsze  

' o K egencya  na leży sig z p o k r e w n y c h  n a y b l i ź -  n a t a r c z y w o ś c i ą  b y ł  a t t a k o w a n y .  W e d ł u g  n a y p o -
- n u .  R e g e n t  ma rz ą d z ić  i m ie n ie m  Króla mało-  i n i e y s z y c h  d o n ie s i e ń ,  z apa len i  zemstą  N or w e g ia -  

:  cn i e g 0 ! W sre lkW  u r z ? sądowe w y łą c z a j ą c ,  da n i e  odda jąc  w e t  za w e t  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  w k ro k

k ! l n t d ty , ,C r W e t , i 1 «‘V t ra c ić  m e  m oże  dóbr  za u s tg p u ią c em i  Szwedam i  posz l i  do  i c h  k ra in ,
n i e  m V ' 7 Ul2gdy t w 0 r ^ ’C< Je /e J i  1,Jli 4 ud g r a n i c  w t a r g n ę l i ,  szańce  m o c n o  o p a t r z o -
v  ^ ' l ^ ę c i a  z p o k i e w n y c h ,  p ie r  ne  u y rze l i  , dw a k ro ć  b e z sk u te c z n ie  s z t u r m o w a l i ,
^   ̂ rd ' - t w a  i z ą d z i ć  będz ie .  Królo-  w i r z e c i m  n a k o n i e c  z a p ę d z i e  szczęśl iwsi  doby l i  i

P ^ F ą ć  m o że  e d u k a cy ą  a z ie c i  swoich  z z iemią  z ró w n a l i ,  c z e k a m y  u rzędow ego  o t e r o d o -
i ou o o / o i e m  R e g e n t a ,  n ig d y  zaś  rządu  Kró les twa ,  n i e s i e n i a .

4 będz ie  w iM kich  D y g n i t a r z ó w  k o r o n n y c h ,  D u ńska  f l o t t a  dz i ś  l i c z y  2 A d m i r a ł ó w ,  2 W ice
W. P o d k o m o rz y ,  M a . s z a ł e k ,  D y r e k t o r  p o c z t ,  A d m i r a ł ó w ,  3 K o n t r  A d m i r a ł ó w ,  10 K o m m a n d o -  

^ v MM-rd-dr ił *n^ dowac ' s,? M s -  VVszy r ó w > 14 K a p i t a n ó w  Kom m andorów, : 6  K a p i t a n ó w ,
, ad, , , , ’!ł"t,;aCy? 8° b,e  Powierzoną n iż sz yc h  O ff icyerów p r z y z w o i tą  l iczbę; czas ,  us, i-
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C O F  Reszta poźiuey .  woysk s p rzy m ie rzo n y ch  , które tam  s§ roz łożone .

d a w n o  f lo t t a  A  l t  c d ' ' C2erWCa' N , e ‘ . M A  D R I D  d. 3 0  Maia.  Z a  r o z k a z e m  N a -

l i p i e c k i c h  ,  o ż o  W 6 d /k a  Z 8 0  St3tkÓW m i e S t n i k a  K ró J c ! lW a  X ‘ x C l i w i i  z g . o
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d o  samey  cieśniny - t u  J ; ! ^  '‘“ ' F ^ c i o ł o i n  do c z m e y s z y c h  c a łe y  H i s z p a n i i ,  N o t a b l e s ;  w y b r a n ,

r  — y ^ - h  i w z m i e s z a n i e  t ^ T  ^  - i ą g a i ą c e  sig
*Sc z poroyśłney  oko licznośc i  Duń I u K° ' ^  * P o t l "eby  ^ o m k ó w  swoich ,  ianoteż a o
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i  w  A n d a l u z y i  m a  b y ć  r o z ł o ż o n e .  G d y  p i s m o  
d e p u t a t ó w  n a s z y c h  z  B a y o n n e  o g ł o s z o n e  z o s t a ł o ,  

w e  w s z y s t k i c h  p r a w i e  K o ś c i o ł a c h  o d p r a w i l i ś m y  
d z i ę k c z y n n e  n a b o ż e ń s t w o ,  m i a s t a  c a ł e  o ś w i e c o n o , -  

m i ę d z y  t e m i  d y s t y n g w o w a ł a  s ię  C o i m b r a  i  i e y  
A k a d e m i a  . N a v p i e r w s i  P a n o w i e  w y b r a l i  z n a -  

c z n i e y s z y c h  z g r o n a  s w o i e g o  , c i  m a j ą c  n a  c z e l e  
G t a f f a  l i g a  p o s z l i  d o  G .  J u n o t ;  p o m i e n i o n y  O r a ­

t o r  w g ł o s i e  s w o i m  w y r a z i ł  m i ę d z y  i n n e m i  , ż e  
w d a w n i e y s z y c h  w i e k a c h  P o r t u g a l l i a  w y b a w i o n ą  

z o s t a ł a  p r z e z  I i r a b i ó w  B u r g u n d y i ,  k t ó r y c h  p r z e z  

w d z i ę c z n o ś ć  p o d n i ó s ł s z y  n a  t r o n ,  z  t e g o  d o m u  l i .  
c z y ł a  12  K i ó l ó w  W i e l k i c h .  D z i s i e y s i  P o r t u g a l -  

c z y k o w i e  z a z d r o s z c z ą  W ł o c h o m ,  k t ó r z y  p o d  b e r ­
ł e m  ż y i ą  N a p o l e o n a  , i r a d z i b y  p r o s t o  p r / e z  n i e ­
g o  b y ć  r z ą d z o n e m i ,  a ż e b y  t e m  d z i e l n i c y  p r z y ł o ż y ć  

s io  m o g l i  d o  w y k o n a n i a  u k ł a d ó w  E u r o p y  l ą d o w e y  

p r z e c i w  m n i e m a n y m  p a n o m  O c e a n u ;  t e  c h ę c i  s w o -  

i e  p r z e k ł a d a j ą c  P o r t u g a l c z y  ko  w i e  p r o s i l i ,  a ż e b y  
X .  A b r a n t e s  r z e t e l n i e  o w s z y s t k i e m  d o n i o s ł  M o ­

n a r s z e  K r a n c u z k i e m u .

P o  t e y  a u d y e n c y i  w e s z ł o  d u c h o w i e ń s t w o ,  k t ó  
r e g o  i m i e n i e m  m ó w i ą c  K a n o n i k  L i s b c ń s k i  M i r a n ­

d a ,  p r o s i ł  a ż e b y  r e l i g i a  K a t o l i c k a  p o d  p r z y s z ł y m  

r z ą d e m  i  p a n e m  n o w y m ,  i a k i k o l w i e k  b ę d z i e ,  w  
c a ł o ś c i  z a c h o w a n a  z o s t a ł a .  P o  n i m  j e s z c z e  m i e -

Cr

i i  a u d y e r i c y ą  i  m o w ę  D e p u t a t  o d  S e n a t u  L i s b o ń -  
u k i e g o  G u i a o ,  i K a n c l e r z  P o r t u g a l s k i  N e g r a o  i m i e ­

n i e m  c a ł e y  M a g i s t r a t u r y  s ą d o w n i c z e y  , w s z y s c y  

z g o d n i e  p o d z i ę k o w a w s z y ,  ż e  N a p o l e o n  P o r t u g a l ,  

l a  w y m a z y w a ć  n i e  c h c e  z r z ę d u  n a r o d ó w  E u r o -  

p e y s k i c h ,  p o r u c z a l i  l o s  o y c z y z n y  i e g o  w o l i ,  a ż e b y  
s a m  p i n o w i } ,  c z y l i t e i  i n n e g o  r z ą d c ę  s t a n o w i ł  w e  
d ł u g  u p o d o b a n i a  ia k  J e p i e y  z  d o b r e m  k r a i u  s ą d z i ć  

b ę d z i e .  W o d p o w i e d z i  w y r a z i ł  G .  J u n o t ,  że K ró l  

n o w y  o d  N a p o l e o n a  d a n y  m o ż e  P o r t u g a l c z y k o m  
p r z y w r ó c i ć  w7iek  z ł o t y  E m r n a n u e l a ,  A l f o n s a ,  H e n ­

r y k a ,  p r z y p o m n i e ć  i m  b o h a t y r ó w  n a r o d o w y c h  V a ­
s c o  d e  G a m a ,  J a n a  d e  C a s t r o ,  A l b u q u e r q u e ,  i s ł a ­

w n y c h  M i n i s t r ó w  A c u n h a  i P o n i b a l a ,  z k t ó r y c h  ie-  
d n i  o r ę ż e m ,  d r u d z y  d o b r y m  r z ą d e m  i  p o l i t y k ą  s ł a ­
w ę  n a r o d u  p o d  n i e b i o s a  n i e ś l i .  C h w a l i ł  P o r t u ­
g a l c z y k ó w  że  z a c h o w a l i  s ię  s p o k o y n i e ,  r o z r u c h e m  
n i e d a w n o  w H i s z p a n i i  s ą s i e d z k i e y  w s z c z ę t y m  n i e  

z g o r s z e n i , -  r a d z i ł  n a  k o n i e c ,  a ż e b y  3  s t a n y  n a r o d u  
z e b r a n e  w J u n t ę  n a p i s a ł y  o d e z w ę  d o  N a p o l e o n a ,  

k t ó r a b y  p o w s z e ^ h n e y  c h ę c i  o b y w a t e l ó w  o b r a z e m  
b y ł a .

P A R Y Ż  d ,  i i  c z e r w c a .  I m p e r a t o r  N a p o ­
l e o n  p r z y n a y m n i e y  c a ł y  i e s z c z e  m i e s i ą c  w  B a y o n ­
n e  z a b a w i ,  d o p ó k i  J u n t a  H i s z p a ń s k a  n i e  b ę d z i e  
s k o ń c z o n a ,  k t ó r a  li s i ę  z g r o m a d z i ,  t y m c z a s e m  

c o d z i e ń  d ł u g o  t r w a j ą c e  a u d y e n e y e  d a i e  G r a n d o m  i 

d e p u t a t o m  , w y r o z u m i e w a i ą c  z  i c h  p o w i e ś c i  s t a n  

K i ó l e s t w a .  N a  p o c z ą t k u  m i e s i ą c a  z l i c z b y  G r a n ­
d ó w  b y l i  w m i e ś c i e  p o r , . e n i o n e m  C a s t e l  F r a n c o ,

P a r ą  e ,  O s s u n a ,  S a n t a  C r o c e ,  C o l o n a .  A s a n z a  
M i n i s t e r  s k a r b o w y  C a s t i l i i s k i  z w y k ł  p r e z e n t o w a ć  
w s z y s t k i c h  z i o m k ó w ;  m o r s k i  A d m i r a ł  M a ^ s a r e d o  
d n i  k i l k a  z a b a w i w s z y  p o w r ó c i ł  d o  M a d r i t u  o b d a ­

r z o n y  b o g a t ą  l a b a k i e r ą  z p o r t r e t e m  M o n a r c h y  ; 
i e n u i  z a l e c o n o  p i l n i e  z a t r u d n i ć  s ię  u z b r o j e n i e m  
f l o t t  H i s z p a ń s k i c h .

A r c y  B i s k u p  P a r y s k i  K a r d y n a ł  D u  B e l l o y  u-

m a r ł  l a t  m a i ą c  9 9 ;  m ą ż  w i e k u  i  z a s ł u g  w  k o ś c i ą  
l e  i o y c z y z n i e  p e ł e n , -  r .  1 7 5 2  z o s t a ł  B i s k u p e m  W 
G J a n d e v e ,  p o ź n i e y  z o s t a ł  d o  M a r s e l l i  p r z e n i e s i o ­

n y ;  t a m  i e g o  r e w o l u c y a  z n a l a z ł a , -  g d y  n a  k o n *  

s t y t u c y ą  d u c h o w i e ń s t w a  c y w i l n ą  p r z y s i ą d z  n i e  
c h c i a ł  , u n i k a j ą c  p r z e ś l a d o w a n i a  z c h r o n i ł  s i ę  n a  
m i e y s c e  u r o d z e n i a  s w e g o ;  n i e  ś m i e l i  p r z y k r z y ć  s i g  

w e t e r a n o w i  J a k o b i n i ;  d o c z e k a ł  w i ę c  s p o k o y n i e  

c z a s ó w  s z c z ę ś l i w s z y c h ,  i  w i d z i a ł  i u t r z e ń k ę  w s k r z e -  
s z o n e y  r e l i g j j  u  F r a n c u z ó w ,  p r z e z  N a p o l e o n a  i e ­

s z c z e  K o n s u l a  p o d n i e s i o n y  n a  s t o p i e ń  A r c y  B i ­
s k u p a  p i e r w s z e g o  w  k r a i u  i  K a r d y n a ł a .  Z y ł d o ś ć  
d ł u g o  d la  s i e b i e ,  k r ó t k o  d l a  t r z o d y  k t ó r ą  r z ą d z i ł  
p r z y k ł a d n i e  c n o t l i w y  p a s t e r z .

N a  b r z e g a c h  m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o  u k a z y w a ć  
s i ę  p o c z ę ł y  p a k i  w e ł n ą  i b a w e ł n ą  n a p e ł n i o n e  i a k -  

b y  u m y ś l n i e  w  w o d ę  z o k r ę t ó w  r z u c o n e , -  i e s t  p o -  
d e y  r ż e n i e ,  ż e  t o  c z y n i ą  A n g l i c y ,  c h c ą c  m o i ó w ą  

z a r a z ę  d o  F r a n c y i  w p r o w a d z i ć ,  p r z e t o  r z ą d  o s t r z e g ł  
m i e s z k a ń c ó w ,  a ż e b y  n a  t ę  z d o b y c z  s k o r e m i  n i e  
b y l i .  C u k i e r  i  k a w a  u n a s  n i e z m i e r n i e  są d r o g i e ^  
f u n t  p r z e d a i e  s i ę  p o  5 f r a n k ó w ;  p r z e d  k d k o  d .  
c e n a  i c h  n i e c o  z p a d L ;  d o m y ś l a ć  s i ę  z a c z ę t o ,  i ż  
z a p e w n e  n i e p r z y j a c i e l  t r a f i ł  t e  p r o d u k t a  w z n a -  

c z n e y  i l o ś c i  t a i e r n n y m  s p o s o b e m  d o  F r a n e y i  w p r o ­

w a d z i ć  ; r z ą d  z a l e c i ł  p o l i c y i  p i l n i e y  ś l e d z i ć  k o n ­
t r a b a n d ę .  Q u i n q u i n a  p o  o g ł o s z o n y m  z a b r o n i e n i u

w y w o ż e n i a  i e y  z a  g r a n i c ę  p r z e d a i e  s ię  p o  6 L u i -  
d o r ó w .

W  B i e s t  i e d e n  z  k r y m i n a l i s t ó w  n a  k a r ę  g a -  
J e r u ą  z k a z a n y c h  b a w i ł  s ię  o d  n i e m a ł e g o  c z a s u  

r o b i e n i e m  f a ł s z y w e y  m o n e t y , -  r z e c z  n i e  p r ę d k o  z o ­
s t a ł a  o d k r y t a , -  n a  ś m i e r ć  o s ą d z o n y  w i n o w a y c a  z  ' 
d o z o r c ą ,  k t ó r y  i e m u  d o s t a r c z a ł  m a t e r y a ł ó w ;  i n n y  
d o z o r c a  w y ż s z y  za n i e d b a ł e  w i ę ź n i ó w  s t r z e ż e n i e  

o d n i o s ł  p i ą t u o ,  i na  g a l e r a c h  p r a c o w a ć  b ę d z i e  l a t  

1 5 .  D o  O r i e n t  z a w i n o ł  A m e r y k a ń s k i  o k r ę t  w y ­
s ł a n y  z B a l t i n  o r e  d .  5 M a i a  ; 1 p r z y n i ó s ł  w a ż n e  
r o z k a z y  d l a  p o s ł ó w  R P t e y  w P a r y ż u  i  L o n d y n i e ,  

ż a d n e y  z a ś  w i a d o m o ś c i  o  u c h w a ł a c h  K o n g r e s s u ,  
M o r s k i  d e p a r t a m e n t  z G e n u i  z u p e ł n i e  d o  S p e z z i a  
p r z e u o s i e m y ,  c h c ą c  t e n  p o r t  u c z y n i ć  p o d o b n y m  

f o u l o n o w i .  O c i e c  S .  w z g l ą d  m a i ą c  n a  z n a c z n e  

r o z k r z e w i e n i e  r e l i g i i  K a t o l i c k i e y  w A m e r y c e  p o ł -  

n o q n e y ,  m i a n o w a ł  n i e d a w n o  B i s k u p ó w  N e w  Y o r c k ,  
P h i l a d e J p h i i ,  K e n t u c k y ,  A r c y  B i s k u p a  w B a l t i -  f 

m o r e ,  W  T o s c a n i i  w i e l e  k l a s z t o r ó w  z g 2 s i ł  r z ą d  
d z i s i e y s z y ;  o s o b y  z a k o n n e  p ł c i  o b o i e y  p r ó c z  m i e .  
s z k a n i a  o d b i e r a ć  b ę d ą  z e  s k a r b u  p o  5 0 0  f r a n k ó w  

n a  r o k ,  6 0  l e t n i e  ó o o .
A M S T E R D A M  d .  1 4  c z e r w c a .  W  H o l .  

l e n d e r s k i c h  p o r t a c h  T e x e l ,  H e l v c e t s l u y s ,  f  r a n c u z -  ' 
k i c h  A n v e r s ,  F i e s s i n g u e  t a k  s p i e s z n i e  i d z i e  r o -  , 
b o t a ,  ż e  p r z e d  k o ń c e m  r o k u  l i c z y c  w  n i c h  b ę d z i e -  j  

m y  3 0  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  z u p e ł n i e  d o  w y i ś c i a  p o d  

ż a g l e  g o t o w y c h , -  t a  p o t ę g a  b r z e g ó w  A n g l i i  d o s c  
b l i z k a  z w r ó c i ć  m u s i k u  s o b i e  u w a g ę  n i e p r z y i a c i o f .

W  G e n u i  N a p o l e o n  z a b r o n i ł  b u d o w l i  s t a t k ó w  w o ­

j e n n y c h ;  S p e z z m  i e s t  p o r t  o b s z e r n y  i  b e z p i e c z n y , -  j  

d .  1 l i p c a  w  n i m  z a c z n i e  s i ę  b u d o w l a  o k r ę t u  o d  
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